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Epilog napadu rabunkowego w Ocieszynie
Sesja wyjazdowa poznańskiego sądu okręgowego w Obornikach — 3 bandyci zasą

dzeni na ciężkie więzienie
W roku Ubiegłym w samę, wigiiję 

Bożego Narodzenia pomiędzy godz 
5,30 a 6 rano do mieszkania włódarza 
Michała Kuźmy w Ocieszynie pod O- 
bornikami wtargnęło trzech uzbrojo
nych w rewolwery bandytów. Żadne
go z nich nie można było rozpoznać, 
gdyż wszyscy mieli twarze zamasko
wane i ucharakteryzowani byli na 
djabłów.

Najwyższy z djabłów krzyknę! „rę
ce do góry“ i wymierzył do Kużmy z 
rewolweru. Znajdujący się w kuchni 
włodarz stanął jak wryty i nie mógł 
się ruszyć, gdyż bandyta gotów był 
do strzału. Dwaj inni bandyci weszli 
do sąsiedniego pokoju, gdzie spała 
Kużmowa i służąca Janasikówna. Na
pastnicy steroryzowali rewolwerem 
śpiące kobiety, a jeden z nich przy 
świetle latarki złodziejskiej podszedł 
do komody, wyważył żelaznym łomem 
zamkniętą na klucz szufladę i zabrał 
z niej portfel z zawartością stu zło
tych oraz książeczkę wojskową Kuż
my.

W tej samej chwili do okna Kuż- 
ffiów zapukał włodarz Czepek. Stero- 
ryzowany przez ubranego w drelicho
wą kurtkę i opasanego fartuchem 
bandytę, Kuźma zawołał na Czepka, 
aby zamknął drzwi. Bandyta strzelił 
do Eużmy i kula utkwiła w cholewie 
-jego buta; Dwaj pozostali napastni
cy . przerwali rabunek i rzucili się do 
ucieczki. Nie mogli jednak wyjść, 
włodarz Czepek przytrzymał drzwi, 
podpierając je od zewnątrz. Podczas 
mocowania bandyci zdołali drzwi u- 
chylić i poczęli strzelać, przyczem zra
nili Czepka w rękę. Osłabiony po
strzałem Czepek puścił drzwi i bandy
ci wybiegli na dwór. Kużma wybiearł 
za bandytami i jednego z nich powalił 
na ziemię, jednak uderzony z całej si
ty w plecy, zachwiał się, a bandyci 
zbiegli szosą w kierunku Obornik.

W kilka godzin po zuchwałym na
padzie policja otrzymała od konfiden-

wali porobione z pończoch maski. ■— 
Członkom zaś rodlziny nakazali zapew
nić policję, że w nocy nie wychodzili z 
domu.

Dochodzenia dowodowe były bardzo 
trudne, lecz przeciwko oskarżonym

przemawiały różne poszlaki; np. pod
czas rewizji domowej u rodziców Olej
niczaka znaleziono kurtkę drelichową, 
fartuch i pończochę, odpowiednio wy
dartą, która mogła służyć za maskę.

Żaden z aresztowanych nie przyznał

Międzynarodowa konferencja

ra poufne informacje i na ich podsta
wie aresztowała jako sprawców: 27- 
letniego Feliksa Wendlanda. jego ró
wieśnika Józefa Kasprzaka i 29-letnie- 
co Stęfana Olejniczaka, znanych prze
stępców obornickich. Każdy z aresz
towanych był już conajmniej pięć ra
zy karany, a jeden z nich podćza« 
siuzby wojskowej kilkakrotnie stawał 
PPzed sądem za dezercję, bijatyki i 
Kradzież. Pozatem Kasprzak był ka
tony, dwu i pół-letniem więzieniem za 
zabójstwo.

Głównym sprawcą napadu był 
Wendland. Kochanka jego, Katarzy- 
?a Krawcżykówna, była chrześniacz- 
p Kuźmów i mówiła swemu gachowi, 
,'.e chrzestni jej mogą mieć większą 

nsc gotówki. Bywała u nich, więc 
’edziała też. gdzie pieniądze są scbo- 
ane. p]an jjyj gOf<5W j w nocy o go- 
ziiue 4 po uraczeniu się wódką, wszy- 
cy wyruszyli na rowerach do odlegle- 

o 6 km. Ociészyna. Podczas rabun- 
u do Kuźmy strzelił Olejniczak, pie- 
iÇdzy szukał, poinformowany przez 

wawczykównę Wendland, a Ka- 
św' • Woził kobietom rewolwerem i 
dz)leCK elektryczną. Po napa-

e bandyci na ukrytych w pobliżu
L/owerach wrócili do domu. 

stP.r°^e. Wra,ca.iących do Obornik od 
s", .ny ^®æwna cyklistów widział nie- 
dhna Kasprzak. któremu Wen- 
, _ u proponował przedtem uczestnic- 
tWo w napadzie.
banH°u-PO1‘vrocie Pierwszą czynnością 
rzenio za-cieranie śladów i stwo-
Wa K,,* - 1 Broń, książeczkę wojsko- 
ie'w-oozV’y ’ łom ukryüi w talsi sposób. 

Zm r |D’R możnia odnaleźć.
ch arakteryzaeję i ' pousu-

Przewodniczący: Zanim wszyscy pośnie my, szanowni delegaci, należałoby 
ustalić termin na stępnej konferencji.

Pogłoski o składzie przyszłego rządu
Utworzenie nowego gabinetu wia być sdecydowaMe w ciągu 

dnia dzisiejszego

Warszawa, 10. 5. (Tel. wł.}. „Ku- 
rjer Poznański“ w wydaniu głównem 
podał już wiadomość, że zaraz po zło
żeniu przysięgi przez p. Prezydenta 
R. P. odibyło się posiedzenie rady mi
nistrów, po którem premjer Prystor po
wtórnie udał się na Zamek i zgłosił dy
misję całego rządu. Prezydent R. P. dy
misję przyjął i powierzył dotychczaso
wym ministrom sprawowanie urzędów 
do czasu utworzenia nowego rządu.

Powszechnie przypuszczano, że lista 
nowego gabinetu zostanie ogłoszona je
szcze we wtorek wieczorem. Tymcza
sem sprawa uległa zwłoce. Jak słychać, 
między Zamkiem i Belwederem toczyły 
się rozmowy ustne i telefoniczne, decy
dujące o składzie nowego gabinetu. O- 
bok nazwiska płk. Sławka na stanowi
sko premjera wymienia się również na
zwiska ministra oświaty Jędrzejewicza 
i min. spraw zagr. Becka. Jędrzeje- 
wicz, Beck i Sławek byli przyjęci wczo
raj przez prezydenta. R. P. na Zamku, 
a wobec tego, że żaden z nich nie otrzy
mał misji tworzenia gabinetu, rozeszły 
się pogłoski o pewnych jakoby trudno
ściach czy wątpliwościach, Przypusz

czają, że sprawa gabinetu zostanie zde
cydowana w ciągu środy.

Na temat przyszłego składu rządu 
krążą rozmaite wersje. Mówią o b. min. 
Kwiatkowskim jako kandydacie na wi
cepremiera gospodarczego. Mówiono 
też, że ustąpienie p. Michałowskiego ze 
stanowiska ministra sprawiedliwości 
jest narazie nieaktualne i że pozostanie 
on na tem stanowisku do chwili defini
tywnego załatwienia procesu brzeskie
go. Jako kandydat na ministra oświa
ty wymieniany jest wojewoda śląski dr. 
Grażyński, a województwo śląskie miał
by objąć jeden z podsekretarzy stanu. 
Na stanowisko ministra rolnictwa wy
mieniają posła Kleszczyńskiego z B. B.j 
jako przyszłego ministra przemysłu i 
handlu obecnego wiceministra komuni
kacji Gallota, wreszcie na miejsce gen. 
Hubickiego ministerjum opieki spo
łecznej miałby objąć poseł major Duch.

Ponieważ wszystkie zamierzenia są 
trzymane, jak zwykle, w tajemnicy, 
przeto dopiero dzień dzisiejszy pozwoli 
stwierdzić, ile prawdy było w tych 
wszystkich doniesieniach, (w)

się do czynu. Dopiero przy konfronta
cji Krawcżykówna opowiedziała, iak 
było. Wendland obrzucił ją zato wy
zwiskami, a ona stawiła mu •- bardzo 
nieprzyjemne pytanie: — Jak to — to 
żaden z was jeszcze się nie przyznał?

Rozprawa przeciwko trzem wspo
mnianym opryszfeom toczyła, się prze®
2 dni w Obornikach na sesji ‘wyjazdo
wej poznańskiego sądu Okręgowego 
przy ogromnem zainteresowaniu miej
scowej ludności,' która wypełniała salę 
do ostatniego miejsca. ' Policja miała z 
napierającą do audytorjum sądowego 
•publicznością rzetelny kłopot:

W poniedziałek przesłuchano 30 róż
nych świadków. Sensacji było dużo. — 
Przyjaciółka Wendlanda, Krawczyków- 
na, zmieniła swe zeznania tak bardzo na 
korzyść oskarżonego, że prokurator 
Garszyński stawił wniosek o jej aresz
towanie. Członkowie rodzin oskarżo
nych mieli udowadniać ich alibi, lecz 
.naogół szło im to trudno. Oskarżeni, 
ubrani w eleganckie garnitury, zacho
wywali się na ławie oskarżonych jak 
starzy bywalcy. Cechowała ich bezczel
ność, cynizm i chęć popisywania się 
przed kompanami i innymi członkami 
audytorjum. Stawiali oni pytania 
świadkom z wyzywającą swobodą. Czuli 
się w tej roli pewniejsi, że był to wybit
nie proces poszlakowy. Żaden ze świad
ków nie rozpoznał ich podczas czynu, 
a choć widziano ich, jadących krytycz
nego poranka na rowerach, wszystko to
mogło jednak wzbudzać wątpliwość, 
czy będzie wystarczającym dla sądlu do
wodem.

Na wczorajszej rozprawie po za
mknięciu. przewodu sądowego prze
wodniczący trybunału, wiceprezes Są
du okręgowego w Poznaniu, p. sędzia 
SosińSki udzielił głosu prokuratorowi 
p. Garszynskiemu. W dobrze uzasadmio- 
nem piaidoyer oskarżyciel publiczny 
wykazał winę, bandytów jako udowod
nioną i dowodził, że napastnicy mieli 
zamiar pozbawienia życia napadnię
tych. Prokurator wniósł o surowy 
wymiar kary, wskazując, że karany
mi już kilkakrotnie przestępcami kie
rowała pełna świadomość skutków 
czynu, gdyż, wybierając się na rabu
nek z rewolwerami, wiedzieli, że w lu
fie nabitego rewolweru śmierć siedzi.

Obrońcą Kasprzaka był p. adw. Łu
żyński z Poznania, który bronił mor
dercy śp, ks. prof. Masłowskiego, stra
conego niedawmo Grelki. Oskarżonego 
Wendlanda bronił znany adwokat 
miejscowy p. Stefanowicz. Oskarżeni 
nie zrezygnowali z ostatniego słowa. 
Byli przytem tak wymowni, że prze
wodniczący rozprawy musial zwracać 
im uwagę, aby się streszczali.

Oczekiwany z wielkiem zaciekawie
niem przez Obomiczan wyrok ogło
szony został po dłuższej przerwie. Ka
sprzaka i Olejniczaka zasądzono na 6 
lat, a Wendlanda na 7 lat więzienia z 
utratą dla każdego z oskarżonych 
praw obywatelskich przez lat 10. Sąd 
uznał alibi oskarżonych za nieprze- 
prowadzone i stwierdził z całą pew
nością, że oni byli sprawcami napadu. 
Uwolnił ich jedynie od oskarżenia o 
zamiar zabójstwa.

Przeciwko wyrokowi odwołali się 
pp. adw. Łużyński i Stefanowicz a 
sprzeciw z powodu zbyt niskiego wy
miaru kary wniósł też prokurator p. 
Garszyński.

W ten sposób zakończyła się dwu
dniowa sensacja Obornik, (kl.)

Bilans
handlu zagranicznego

Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.). — 
Bilans handlu zagranicznego Polski w 
kwietniu r. b. wynosi w imporcie 65589 
tys., a w eksporcie 70916 tys.

Saldo dodatnio wynosi zatem 4 927
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Sensacyjne aresztowania w Niemczech
Przemysłowcy oszustami podatkowymi — Represje za „te- 
rorf widziany z bliska“ — Dyre ktor Deropu w obozie koncen

tracyjnym
Berlin, 9. 5. (PAT). W miejsco

wości Wuppertal policja aresztowała 
pod zarzutem oszustw podatkowych 
dwóch czołowych przedstawicieli prze
mysłu niemieckiego, mianowicie dyrek
tora Karola Beinratha i dr. Springorna. 
Obaj są członkami rady nadzorczej zje
dnoczonych fabryk sztucznego jedwa
biu i zasiadają w radach nadzorczych 
wielu przedsiębiorstw przemysłowych 
w Nadrenji.

Aresztowanie wywołało w kołach

Echa
Zgromadzenia Narodowego

Warszawa, 10. 5. (Tel. wl.) Za
powiedzianych 21 strzałów armatnich 
podczas zaprzysiężenia Prezydenta 
ni© dano, wyjaśniając, że jest to zwy
czaj, obowiązujący jedynie przy przej
mowaniu władzy przez nowego pre
zydenta od poprzednika;

Podczas Zgromadzenia Narodowe
go zanotowano dwa charakterystycz
ne szczegóły. Mianowicie posłowie i 
senatorowie, wchodząc na salę, zapi
sywali się na listę obecności, z czego 
wnioskowano, że tym, którzy na Zgro
madzenie nie przyszli, potrącone będą 
djety. Regulamin przewiduje, że se
nator za nieobecność na jednem po
siedzeniu płaci 50 zł, a poseł za nie
obecność na dwóch posiedzeniach.

Drugim szczegółem, o którym mó
wiono, był brak na sali zamkowej fo
teli lub krzeseł. Wszyscy uczestniczyli 
w Zgromadzeniu Narodowem stojąc.

(w.)

Nowe zajścia w Łodzi
Warszawa, 9. 5. (Tel, wł.). — 

Sytuacja na rynku pracy w Łodzi jest 
bardzo naprężona. Wielu przemysłow
ców nie dotrzymuje warunków niedaw
no podpisanej umowy zbiorowej. W 
wielu fabrykach wypłacono płace niż
sze od ustalonych w umowie. Na tem 
tle w ostatnich dniach doszło do oku
pacji szeregu fabryk przez niezadowo
lonych robotników. Niektórzy właści
ciele poczynili ustępstwa, wobec czego 
robotnicy tych fabryk okupacji zanie
chali.

Fabryki, w których doszło do zajść, 
Są przeważnie niemieckie albo żydow
skie. (w)

Zaburzenia i aresztowania 
w Hiszpanji

Madryt, 9. 5. (PAT). W związku 
a wykryciem spisku, na czele którego 
stał gen. Goded, dokonano licznych a- 
resztowań wśród członków korpusu ofi
cerskiego. Na dzień dzisiejszy związki 
zawodowe ogłosiły strajk generalny w 
całej Hiszpanji. Strajk jednak nie udał 
się. W Madrycie doszło do krwawej 
bójki między studentami. Uniwersyte
ty w całej Hiszpanji zostały zamknięte.

W okolicy Madrytu w czasie walki 
ludności z policją, z tłumu rzucono gra
nat.

przemysłowych i finansowych olbrzymie 
wrażenie.

B e r 1 i u, 9. 5. (PAT). Korespondent 
berliński dzienników norweskich Lar
sen został, według doniesień prasy, a- 
resztowany w Wamemuende.

Na uniwersytecie wiedeńskim bija żydów
Kilkunastu studentów zostało poranionych — Wielu wysko

czyło przez okna na ulice i doznało obrażeń
Wiedeń, 9. 5. (PAT). Dziś do

szło przedpołudniem w Instytucie Ana
tomicznym i w gmachu uniwersytetu do 
bójki między studentami hitlerowskimi 
a ich przeciwnikami politycznymi. Kil
kunastu studentów zostało poranionych. 
Zaatakowani studenci socjal-demokr. i 
Żydzi zabarykadowali się w jednej z sal 
wykładowych. Wielu studentów wy-

Oficerowie greccy pobici
przez policjanta gdańskiego

Gdańsk, 9. 5 (Tel. wł.). Według o- 
fcrzymanych dziś informacyj, w sobotę 
wieczorem w tutejszym porcie miało 
miejsce niesłychane zajście, bardzo 
charakterystyczne dla stosunków panu
jących obecnie w policji gdańskiej.

Mianowicie 2 oficerowie greckiego 
statku „Despina“, który rano zawinął do 
portu, zeszło na ląd, aby udać się do 
Gdańska. Gdy oficerowie oddalili się 
nieco od statku, zostali zaczepieni 
przez policjanta gdańskiego, który 
zwrócił się do nich po niemiecku. Ofi
cerowie, nie rozumiejąc po niemiecku,

Wielki pożar fabryki
Sosnowiec, 9. 5. (PAT.) Z Ol

kusza donoszą że w Laskach w po w. 
olkuskim spłonęła fabryka drutu i 
gwoździ. Szkody wynoszą nkoło 200 
tys. złotych.

Pożar powstał wskutek krótkiego 
spięcia.

śmierć Ecksteins
Berlin, 9. 5 (PAT.) Przebywają

cy od końca lutego w aresżćie przy
wódca niemieckiej partji socjalistycz
nej Eckstein zmarl jak donosi prasa, 
na zapalenie płuc w szpitalu. Zmarły 
zdradzał przed śmiercią objawy choro
by umysłowej.

Walka z komunistami
Wiedeń, 8. 5. (Tel. wł.) W stoli

cy i we wszystkich miejscowościach 
kraju odbyły się wczoraj obławy poli
cyjne na komunistów. Ogółem areszto
wano przeszło 600 osób. Wielokrotnie 
przeprowadzono rewizje, których wy
niki trzymane są w tajemnicy.

Larsen, który jest członkiem partji 
socjal - demokratycznej, ogłosił ostat
nio w norweskim dzienniku „Nordlys“ 
artykuł p. t. „Straszny teror, widziany 
z bliska“.

Moskwa, 9. 5. (PAT). Z Berlina 
donoszą, że 30 kwietnia osadzony został 
w jednym z obozów koncentracyjnych 
dyrektor sztutgardzkiej filji Deropu, 
Hubert.

Władze niemieckie dopiero teraz ze
zwoliły członkowi ambasady sowieckiej 
w Berlinie na odwiedzenie uwięzionego.

skoczyło przez okna na ulicę i doznało 
przytem obrażeń.

Hitlerowcy usiłowali również urzą
dzić demonstrację uliczną przed gma
chem ratusza i urzędem kanclerskim^ 
lecz zostali rozpędzeni przez policję, 
która aresztowała 12 manifestantów.

Z polecenia rektora Instytut Anato
miczny i uniwersytet zostały zamknięte.

usiłowali, porozumieć się z policjantem 
po angielsku. W tej jednak chwili, bez 
żadnego powodu ze strony zaczepio
nych, policjant rzucił się na oficerów i 
zaczął ich bić pięścią i pałką gumową. 
Oficerowie uciekli na statek-

Celem wyjaśnienia sprawy, zwróci
liśmy się do konsula generalnego Grecji 
z prośbą o bliższe informacje. Ten jed
nak z niezrozumiałych powodów od
mówił wszelkich wyjaśnień. Widocz
nie jest to skutek presji, wywartej przez 
pewne sfery polityczne Gdańska na kon
sula greckiego.

„Dobry eksport“
Gdynia, 9. 5. (PAT.) Z portu 

gdyńskiego wyruszył statek „Scayork", 
który zabrał towary, biorące udział w 
konkursie pod nazwą „dobry eksport“

Konkurs ten, zorganizowany przez 
państwowy instytut eksportowy, pole
ga na tem, że polscy wytwórcy prze
słali swoje towary w niewielkiej ilo
ści w 2 partjach. jedną do Warszawy 
a drugą do Gdyni.

Towary, wysłane do Gdyni odbędą 
podróż do N. Jorku, Filadelfii, Rio de 
Janeiro, Buenes Aires i z powrotem 
do Gdyni, poczem stan przesyłek bę
dzie porównany.

Na karę śmierci
Londyn, 9. 5. (Tel. wł.) Sąd wo

jenny w Sajgonie w Indochinach fran
cuskich skazał za udział w de
monstracjach i zajściach w Indochi
nach w latach 1930 i 1931 na śmierć 
8 komunistów, a 18 na dożywotnie 
ciężkie roboty karne.

Proces ten trwał już od kilku mie
sięcy.

Kłamstwa i kłamstewka
Prasie „sanacyjnej“ potrzebne sa dn 

szczęścia co chwila jakieś kłamX, 
czy kłamstewka. SXWa’

W sprawie Zgromadzenia Narodo
wego rop. tutejszy dziennik „sanacyjny“ 
twierdzi, jakoby nie wzięło w nim u 
działu — kilkudziesięciu posłów i sena 
torów, podczas kiedy w rzeczywistości 
absent-owało się przeszło dwustu. Mała 
różnica...

Albo wyraża się „zdziwienie“ że 
stronnictwa opozycyjne zachowały w 
prasie żaki spokój w sprawie Zgroma 
dzenia Narodowego. A poco — pytamy 
— miała objawić niepokój? Jeżeli zaś 
chodzi o wypowiedzenie swego poglądu 
merytorycznego, to wiadomo, że wszel 
kie swobodniejsze zdanie ulegało konfi
skacie, co stało słę nawet z uchwala 
parlamentarnego KLubu Narodowego^ 
Teraz zaś dzienniki „sanacyjne" — dzi
wią się, że tak było cicho... Jakie to 
szczere i szlachetne zdziwienie!...

0 pozdrowienie... 
hitlerowskie

Komisaryczny naczelny prezes re
gencji kolońskiej, wydał specjalny ko- 
munikat, według którego pozdrowienie 
hitlerowskie“ przez podniesienie ręki z 
otwartą dłonią stało się pozdrowieniem 
ogólnem narodu niemieckiego.

To beż zwraca się naczelny prezes 
do urzędów jako wykonawców „woli na
rodu“, aby wszyscy bez wyjątku prze
strzegali i przeprowadzali to... „po. 
zdrowienie hitlerowskie“ na poddanym 
ich władzy terenie.

S. p. Mieczysław Eichstaedt
Wczoraj zmarł w Poznaniu po ty

godniowych cierpieniach profesor Pań
stwowego Konserwatorium Muzyczne
go śp. Mieczysław Eichstaedt.

Znany powszechnie muzyk choro
wał na serce i od tygodnia przebywał w 
szpitalu kasy chorych w Potznaniu. (kl)

Wypadki uliczne
Wczoraj wieczorem na ulicy Dą

browskiego przed domem nr. 64 samo
chód najechał 59-letniego Edwarda 
Wiśniewskiego. Pogotowie ratunko
we opatrzyło p. W. 4 rany na głowią

Gdy pogotowie wracało od wspom
nianego wypadku, napotkało leżącą na 
ulicy kobietę. Zemdloną przewiezio
no na stację pogotowia ratunkowego, 
a stamtąd do szpitala miejskiego. By
ła to niejaka Konstancja Frąckowia- 
kowa z Wielunia, którą przed dwoma 
tygodniami opuścił mąż. Gdy Frąc- 
kowiakowa dowiedziała się. że mąz 
jej ma znajdować się w Poznaniu, 
sprzedała część dobytku i za ostatnie 
grosze wyjechała do Poznania, gdzie 
w pogoni za mężem padła na ulicy z 
wycieńczenia, (kl.)

Przepowiednia pogody na środę:
W całym kraju zachmurzenie naogói 
duże. Możliwe burze lub deszcze, zwła
szcza w dzielnicach północnych, tem
peratura bez większych zmian, eta- 
be lub umiarkowane wiatry przeważ
nie południowo-zachodnie lub zacnw- 
nie.

Ł STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA 
(Ciąg dalszy)
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— No — ruszymy w drogę — już 

czas — odzywa się po chwili, zamyka
jąc ostrożnie wieko chronometru.

— Teraz jeszcze jedna rzecz. Ze 
swego stanowiska będziesz widział do
kładnie, co się dzieje w pokoju An
drzeja Clair. Zatem sam będziesz wie
dział najlepiej, co masz robić. Do cie
bie należy obsługa pozycji 3. Dwie 
minuty po ósmej zaznajomisz go ze 
szczegółami. Dostąpi do ciebie z proś
bą o ogień papierosa. Gdyby stała 
się rzecz nieprzewidziana, sygnaliza
cja, jak zwykle.

— Zgoda.
Ryszard Evening wysiadł, jak było 

umówione, na początku Albany 
Street. Czarna limuzyna pomknęła 
dalej. Od stanowiska numer trzy 
dzieliło go dokładnie cztery minuty 
drogi, odmierzanej stosunkowo dość

wolnym krokiem. Zapalił spokojnie 
papierosa. Punktualnie dwie minuty 
po ósmej dostąpi! do niego czarno u- 
brany osobnik z prośbą o ogień. Wy
ciągając papierosa z ust, strącił ude
rzeniem palca szarą warstewkę popio
łu,

— Uważać na telefon — nie dopu
ścić do centrali — w razie pojawienia 
się patrolu wywołać zamieszanie w 

parku — ucieczkę skierować na za
chód. Gdyby ktokolwiek chcial oso
biście wejść do willi, nie należy sta
wiać żadnych przeszkód. W niepew
nym wypadku alarmować pozycję ze
ro. Sygnalizacja normalna. Dalej.

— Dziękuję. — Czarno ubrany o- 
sobnik uchyla lekko kapelusza.

— Proszę bardzo. Ryszard Eve
ning oddala się wolno na swe stano
wisko.

Dwie minuty przed ósmą limuzyna 
zatrzymała się przed willą Andrzeja. 
Wysiadło z niej dwóch mężczyzn. — 
Wyższy z nich zwrócił się do szofera.

— Proszę zaczekać.
Zupełnie spokojnie nacisnął guzik 

dzwonka. Oko w odsuniętem okien
ku obrzuciło ich uważnem spojrze
niem zgóry wdół.

— Do kogo?
— Do pana Andrzeja Clair. Pro

szę oddać karty wizytowe.

Przez otwór w drzwiach odbiera 
służący wizytówki, poczem znika na 
chwilę.

Andrzej Clair patrzy uważnie na 
podane karty.

— Dobrz© — odzywa się po jakimś 
czasie — prosić.

Doktor Harley Moris i numer pięć 
wchodzą spokojnie do hollu. Podają 
służącemu kapelusze, płaszcze i ręka
wiczki.

— Może pan tutaj zaczeka — zwra
ca się Harley Moris do swego towa
rzysza. — Za chwilę poproszę pana do 
nas na górę.

— Proszę bardzo. I
Służący wskazuje mu drogę, idąc 

przodem. Przechodzą korytarz na 
piętrze. Otwiera przed nim drzwi, 
prowadzące do pokoju Andrzeja, za
myka je za nim i wraca spokojnie na 
parter. /,

Numer pięć z zilożonemi na plecy 
rękardi spaceruje swobodnie po hollu. 
W pewnym momencie, słysząc za sobą 
kroki służącego, odwraca się nagle i 
jednym, nieznacznym ruchem powala 
go na ziemię. Rozdarte do krzyku u- 
sta zatyka błyskawicznie chustką, 
zwiniętą w knebel Cienki, stalowy 
drut, rozwijany z małej szpulki, okrę
ca się w przegubie rńk — w około nóg 
tuż nad kostkami. Wszystko to stało

się zaledwie w jednym ułamku se
kundy. . .

Numer pięć, zorjentowany juz 
terenie, bez wahania podnosi służ$c 
go na ręce tak. jakgdyby hezwlaan 
ciało nie przedstawiało żadnego cięż' 
ru i przenosi go do garderoby, i. 
przewiązuje go powtórnie, aby zaję 
z niego ubranie. Potem przebiera sh 
Następnie, porównując w lustrze j e 
twarz ze swoją, wykonuje P,0SPie®;„!„ 
charkteryzację. Po jej ukonC^,.7c- 
obrzuca jeszcez raz uważnem spój 
niem więzy na rękach i nogach sł 
cego, a naśladując do znudzenia J 
ruchy, przechodzi do hollu, gaszą i
drodze światło. 7noW<i

Powoli ciągnie się czas. " ~. 
dzwonek. Ktoś wchodzi do wr 
chać zrazu stłumiony, później wy , 
ny głos kobiecy. Do garderoby
tują słowa: »«arzeioffi—r Proszę oddać panu Ano” -

Potem stuk podwójnych kiokó'^ 
znowu trzask zamykanej bra 
Chwilę po wyjściu szept, Ja » 
gdzieś blisko, obok. -..„„„„ek c°'
- Marja Strong. ~ 

yendgardbar — do 12. Tak 
do dwunastej. ¿gza

Znowu dzwoniąca w usza.cn 
(Ciąg dalszy nastąpi).

usza.cn
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Kpt. Skarżyński rozpoczął lot 
do Rio de Janeiro

Pochlebne wzmianki prasy francuskiej
Rio de J a n e i r o, 9. 5. (PAT), 

poselstwo Rzplitej skomunikowało się z 
fcpt. Skarżyńskim, który przebywa w 
Maceio.

Z udzielonych przez bohaterskiego 
lotnika informacyj wynika, że po do- 
jdadnem przejrzeniu samolotu kpt. 
Skarżyński zamierza przybyć do Rio de 
Janeiro drogą powietrzną. Kapitan pra
gnie odwiedzić kolonję polską w Rio i 
w Kurytybie.

\yiadze brazylijskie oraz przedstawi
ciele towarzystwa lotniczego Aéroposta
le okazują lotnikowi polskiemu wszelką 
możliwą pomoc i czynią mu ułatwienia. 
Prasa brazylijska bardzo obszernie o- 
mawia zwycięski lot kpt Skarżyńskie
go, podkreślając ustanowienie nowego 
rekordu dla kategorji samolotów typu 
turystycznego. Dzienniki zwracają u- 
wagę na polską konstrukcję samolotu.

P a r y ż, 9. 5.. (PAT). Według do
niesień z Rio de Janeiro kpt. Skarżyń
ski wystartował dziś rano z Maceio w 
kierunku Rio de Janeiro.

Paryż, 9. 5. (PAT). Prasa zamie
szcza bardzo pochlebne wzmianki o lo
cie kpt. Skarżyńskiego.

„Le Quotidien“ pisze, że wyczyn 
Skarżyńskiego przynosi zaszczyt lotnic
twu polskiemu. Według „L'Intransi
geant“ Polską może być dumna z tego 
lotu, który przypomina polskie zwycię
stwa powietrzne w ostatnim czasie. — 
Dziennik dodaje, że i Angija musi być 
«adowolona, gdyż silnik, którym posłu
giwał się kpt. Skarżyński, jest konstruk
cji angielskiej. „Journal des Débats'" 
izamieszcza życiorys kpt Skarżyńskiego. 
Dziennik podkreśla, że samolot, na któ
rym kpt. Skarżyński dokonał swego re
kordowego lotu, jest konstrukcji pol
skiej i wyróżnia się niedużą wagą, wy
noszącą 450 kg., podczas gdy samoloty 
Hinklera i Mollisona ważyły ponad 500 
kg. „Paris Soir“ podkreśla znakomity 
sukces polskiego lotnika i zaznacza, że 
śmiały ten lot nie był przygotowany tak, 
jak tego wymagały poważne jego zada
nia. Lotnik nie posiadał na swoim a-

„Przyjaciele“ 
na kolonje harcerskie

Koło Przyjaciół Drużyn Harcerskich 
przy Uczelni Dąbrówki urządza — przy
pominamy w ostatniej chwili — dzisiaj, 
w środę, o godzinie 15,30 w Teatrze 
Polskim przedstawienie komedji Fre
dry p. n. „Przyjaciele“. Dochód na rzecz 
kolonij letnich. Sprzedaż reszty bile
tów w kasie teatralnej.

Odczyt inż. Perkltnego
W sobotę, 13 bm. wygłosi p. inż. 

Perkitny w sali 17 Uniw. Pozn. o godz. 
80 odczyt p. t. „Dżungle w Annama“. 
Ceny biletów: dla dorosłych 1 zł, dla 
młodzieży 0,50 zł, a dla harcerek i har
cerzy 0,25 zł.

Przedsprzedaż biletów w firmie 
Ka-De-Ha, ul. Podgórna 10. a w dniu 
odczytu przy kasie.
, Czysty zysk na cele harcerstwa 
żeńskiego.

paracie ani stacji radjowej, ani łodzi ra
tunkowej, ani nawet spadochronu.

♦ •
Kpt. Skarżyński, prócz rekordu Mol- 

lisona, pobił dotychczasowy rekord lo
tu w linji prostej dla podobnej katego-

król ekranu na rok 1933, ulubie
niec publiczności, niezrównany 

bohater filmu

będzie dziś obecny
na seansach o godz. 5 i 7 

w teatrze świetlnym„SŁOŃCE“
i dawać będzie autografy swym 

wielbicielkom
portj. 299 

rji samolotów, należący dotychczas do 
Francji, a ustalony na samolocie Klemm 
przez letniczkę francuską Maryse Be
stie dn. 29 czerwca 193i r. Wynosi on 
2,977 km.

Lotu w małym samolocie turystycz
nym ponad południowym oceanem A- 
tlantyckim dokonał również dziś już 
nieżyjący Australijczyk Bert Hinckler 
(ciało jego i szczątki samolotu odnale
ziono niedawno).

Hinckler przeleciał z Natalu do A- 
fryki w grudniu d.931 r. ca maszynie 
Poss-Moth z motorem o mocy 120 H. P. 
Leciał zatem w kierunku odwrotnym 
do lotu kpt. Skarżyńskiego.

Specjalne przedstawienia największego 
filmu sowieckiego p. Ł:

BEZDOMNI“
w teatrze świetlnym „Słońce“.

Na ogólne życzenie Szan. Publiczności, 
zwłaszcza tych osób, które nie mogły być 
obecne na poprzednich nocnych przedsta
wieniach — z powodu zbyt spóźnionej po
ry — odbędą się specjalne popołudniowe 
przedstawienia największego filmu so
wieckiego p. t.: „Bezdomni“, jatro, w 
czwartek, 11, w piątek, 12, w sobotę, 13 i 
w niedzielę, 14 maja rb. o godz. 3 popot. 
w teatrze świetlnym „Słońce“.

Niewątpliwie wszyscy kinomani po
znańscy skorzystają z nadarzającej się 
sposobności i podążą gremialnie do „Słoń 
ca“, aby podziwiać ten niezwykły a wy 
soce artystyczny film sowiecki, który w 
niezwykle ciekawy i oryginalny sposób 
przedstawia jedną z największych bolą
czek Rosji Sowieckiej, a mianowicie klę
skę bezdomnych dzieci ulicy.

Bilety po cenach minimalnych: Cały 
parter 50 groszy — cały balkon 1 zł, są 
do nabycia wcześniej w firmie S. Kała- 
majski, plac Wolności 6. portj. 301.

Dublin, 9. 5. (PAT). Niezwykły 
wypadek fanatyzmu wyznaniowego 
zaszedł w Belfaście, w gmachu parla- 

.... - . ,, mentu Irlandji północnej, gdzie został
w zniszczony obraz, wyobrażający Wil- 

, helma Orańskiego w otoczeniu wybit
nych współczesnych osobistości. Obraz 
oblano farbą i pokrajano nożami, 
ponieważ jedna z tych postaci ma 
wyobrażać papieża. Trzech sprawców 
zamachu aresztowano.

Dodatki dla pracowników 
kolejowych

Warszawa, 9. 5. (Teł. wł.). — 
Ukazało się rozporządzenie ministra ko
munikacji, ustanawiające specjalne do
datki dla pracowników kolejowych, za
trudnionych na stacjach granicznych, w 
wysokości 30 do 50 procent djety dzien
nej, przewidzianej za wyjazdy służbowe 
w kraju.

Dodatki te będą wypłacane co mie
siąc z dołu, (w)

Dalsza ofenzywa japońska
Nankin, 9. 5. (PAT). Japończy

cy rozpoczęli energiczny atak wzdłuż 
wielkiego muru chińskiego i granicy 
mongolskiej.

Za zabójstwo na dancingu
Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.). — 

W wojskowym sądzie okręgowym roz
poczęła się sprawa z oskarżenia publicz
nego przeciwko mjr. Jerzemu Stawiń
skiemu, który 22 marca r. b. w winiar
ni w Warszawie po zajściu z ziemiani
nem ś. p. Adamem Jankowskim spo- 
liczkował go a w chwilę potem zastrzelił 
na sali tańca.

Oskarżony odpowiada z par. 1 aft. 
229 k. k. Paragraf ten mówi o zabiciu 
umyślnem i przewiduje karę śmierci 
względnie więzienie od lat 5 do 30. Na 
rozprawę wezwano przeszło 30 świad
ków. (w)

Rozruchy robotnicze 
w Belgji

Bruksela, 9. 5. (PAT). W miej
scowości Verviers wybuchły rozruchy 
wśród robotników przemysłu tekstylne
go. W czasie zajść kilku policjantów 
odniosło rany. Żandarmeria szarżo
wała.

Spokój przywrócono po dokonaniu 
wielu aresztowań.

Krwawe starcie w czasie 
strajku w Tomaszowie

Łódź, 9. 5. (Teł. wł.) Według wia
domości nadesłanych z Tomaszowa, do
szło tam do ostrych starć na tle strajku 
w fabrykach włókienniczych.

Jak już donosiliśmy, wskutek niewy
konania przez fabrykantów umowy 
zbiorowej robotnicy ogłosili strajk i o~ 

,kupowali- f abryki, w których przebywa
ją już od całego szeregu dni.

W ub. czwartek wieczorem, tłum 
przeszło 2 000 robotników z innych fa
bryk podszedł ze śpiewami pod mury 
okupowanych fabryk i demonstrował 
przeciwko przemysłowcom, wyrażając 
swoje sympatje dla strajkujących. Ka
mieniami i butelkami wybito wszystkie 
szyby zarządu fabryki i pałacu fabrycz
nego. Doszło do starcia z policją, a do
piero ściągnięcie posiłków policyjnych 
położyło kres demonstracjom już około 
północy. Kilku policjantów raniono.

Wandalizm

KALEND1RZYK
Środa, 10 maja 1933.

Słońc«: wschód 4,06 — zachód 19.33 
długość dnia 15 godzin 26 min.

Księżyc: wschód 21,15 — zachód 3,40 — 
pełnia. ,,

Kai. rzk.: Izydor Oracz — jutro Mamert 
Kai. słów.: Cierpimir — jutro Ludowit.

Zebrania
Dziś o 18,30 Rada miejska, w sali ratu

szowej;
o 19 Tow. Muzyczne Kolejarzy, w ka- 

synie gi warszt. kol., ul. Robocza 4; 
o 19,15 Sodalicja Pań Konfekcyjnych.

w sali sodalicyjnej; 
o 19,30 Zrzeszenie Absolwentek i Ab

solwentów szkół wydziałowych, w 
IV szkole wydziałowej na. Sw. Ła
zarzu; , . ,,

o 19,80 „Sokolice“ (Chwaliszewo-Śród- 
ka) w Domu Kat. na Śródce;

o 19,30 „Sokół“ (Św. Łazarz), w sali
Zw. Kol., ul. Spokojna 24; 

o 19,30 Tow. Przemysłowców (Jeżyce),
u p. Jaszyka, ul. Kraszewskiego 16; 

o 19,30 Tow. Powstańców i Wojaków
(śródmieście), u p. Jarockiej, ulica 
Masztalarska. 8 a;

o 20 „Sokolice“ (Wilda), u p. Zawadki. 
Górna Wilda 75;

o 20 Chór Kościelny (Jeżyce), w salce 
paraf jalnej:

o 20 Wlkp Stów. Myśliwskie, u p. Ja
błońskiego, ul. Sew. Mielżyńskie- 
go nr. 23; ,

o 20 K. P. H. V. Druż. im. Ks. J. Ponia
towskiego, w szkole na św. Marcinie; 

o 20 Koło Śpiew, im. Moniuszki, w Do
mu Rzemieślniczym, 

o 20,30 Tow. śpiewu (Św. Łazarz), u
p. Dusika, ul. Marsz. Focha 62.

Jutro o 11 Zw. Chórów Kościelnych arch.
gnieźn.-pozn, — walne zebranie de
legatów w Domu Św. Wojciecha, ak 
Marcinkowskiego 22;

o 16,30 Sodalicja II. Pań Miejskich pod 
Wezw. Królowej Korony Polskiej, w 
Domu Kat., Sw. Marcin 8;

o 19 Tow. Kult,-Ośw. Kobiet im. Dą
brówki, w ognisku al. Marcinkow
skiego 24;

o 19.30 „Sokolice“ (Jeżyce), w Domu 
P. K. 15., ul. Słowackiego 19;

o 19,30 Żeńskie Tow. „Przemysł.“, w 
Domu Król. Jadwigi:

o 19,30 Tow. Kształć. Się Młodzieży pod 
wezw. św. Antoniego (Wilda), w o- 
gnisku Dolna Wilda 73. ,

Nocna służba aptek
śródmieście: Apteka Czerwona, Stary 

Rynek 37. — Apteka Zielona, ulića 
Wrocławska 31. — Apteka im. K. 
Marcinkowskiego w „Bazarze“ przy 
ul. Nowej. — Apteka „27 Grudnia“, 
ul. 27 Grudnia 18.

Wilda: Apteka pód Koroną, G. Wilda 61. 
Jeżyce: Apteka „Pod Gwiazdą“, uł. Kra

szewskiego 12.
łazarz: Apteka Łazarska, ulica Małec

kiego. nar. ul. Strusia.
W innych dzielnicach pełnią nocną służ

bę apteki tamtejsze.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Seweryna Langego o g. 9,30 z 

kaplicy szpit. wojskowego Wały Ja
na III. — Śp. Mieczysława Dworczy- 
ka (am. rektora szkoły Wszystkich 
Świętych) o godz. 15 ul. Zieloną 2. — 
śp Jadwigi z Michalskich Antow- 
skiej o godz. 16 z kapl. Św. Józefa. — 
Śp. Franciszki z Dirskich Ślósarczy- 
kowej o godz. 16 M. Garbary 5.

teatry
Teatr Wielki: Dziś — „Marta“. (Ostatni 

gościnny występ Ady Sari).
Teątr Polski: Dziś: „I co z takim robić?" 
Teatr Nowy: Dziś — „Ludzie na sprze

daż“.

Z TEATRU
TEATR NOWY; „Ludzie na 

sprzedaż“, sztuka prawdziwie ame
rykańska w 3 aktach R, Niewiarowicza 
w wykonaniu pp. Nory Ney, Biegańskie
go, Boda i Grabowskiego.

Przed) paru tygodniami poznaliśmy 
p. Niewiarowicza jako człowieka teatru 
wysokiej niewątpliwie miary, jednego z 
łych bardzo niewielu, co śmiało może o 
sobie powiedzieć, że ma Melpomenę w 
herbie. Widzieliśmy i oklaskiwaliśmy 
szczerze rasowego aktora, oraz wnikli
wego reżysera.

Aby obraz był pełny brakło bodaj 
tylko jeszcze — autora do kompletu, 
zresztą brakło formalnie, bowiem w 
rzeczywistości już istniał. W dodatku

Pisarz pełen rozmachu, gdyż wstęp
nym bojem przystąpił do zdobywania 
widzowni, dając jej nie jeden utwór, 
lecz parę równocześnie. Do wyboru — 
co Xto woli. Z iście krezusowyrn ge
stem. tak rzadkim obecnie w świecie 
intelektualnym.

t nietylko krezusowyrn, ale również

świadomym swych celów, opanowanym 
w każdym calu, niczem jakiś wytrawny 
gracz, co niejedną już ofiarą własnego 
pióra rzucał Molochowi publiczności 
na pożarcie, zna więc jego piętę Achille
sa i umie zręcznie trafiać. Trudno też 
doprawdy uwierzyć, że „Ludzie ma 
sprzedaż" — to dopiero bilet wizytowy 
nowego, młodego w dodatku autora na 
scenicznym szlaku. Trudno przede- 
wszystkiem dlatego, że nie widać żad
nej chwiejności w samej budowie sztu
ki (jak chce p. Niewiarowicz) a właści
wie — nowoczesnego melodramatu. — 
Wszystko jest tam zwarte, konsekwent
ne, skondensowane i — nieszablonowe.

Za wyjątkiem głównego motywu, tj. 
świata z pod znaku Hollywood, potrak
towanego wszakże bez obowiązkowego 
dotychczas balastu, który działa bezpo
średnio wzrokowo na publiczność i ab
sorbuje widza swą zewnętrzną forma- 
W „Ludziach na sprzedaż" nie mamy 
kulis montowania filmu, lecz — naro
dziny gwiazdy srebrnego ekranu. Trak
tuje się je zlekka groteskowo, zaprawia 
dla rozmaitości nieco łezka miłego sea-

tymenciku i akcentami mocniejszych 
wzruszeń, bacząc pilnie, aby tempo ak
cji było wciąż utrzymane w należytem 
napięciu, aby szło crescendo, nie 
słabnąc ani na chwilę.

Wszystko udaje się p. Niewiarowi- 
czowi doskonale. Ani razu nie odsła
nia on swych kart, nié ukazuje, jakie 
posiada w rezerwie atuty i kiedy zamie
rza je wykorzystać. Dzięki temu jest 
wciąż panem sytuacji, a nawet w miarę 
rozwoju akcji rośnie jej napięcie i trzeci 
akt jest bodaj, że najlepszy. O umiejęt
ności operowania sytuacjami, o ich po
mysłowości, oraz zręczności najlepiej 
świadczy fakt, że w grę wchodzą wła
ściwie cztery osoby (z nich jedna tylko 
epizodycznie), a nie odczuwa się zupeł
nie tego. niema ani cienia zdradliwej 
monotonji, względnie powtarzania się, 
tak niebezpiecznego zwłaszcza w melo
dramatach.

Słowem debjut naprawdę udany. Po
czątek jest bardzo obiecujący, może na
wet zbyt obiecujący i — obowiązujący 
na przyszłość. Jeżeli dlalśzy ciąg będzie 
na tym późiomie, wówczas autor /apo-

wiada się jako bardzo groźny rywal ak
tora i reżysera, a wszyscy trzej noszą 
jedno nazwisko — Niewiarowicz.

Ma on niewątpliwie dużo do za
wdzięczenia świetnemu wykonaniu 
warszawskich gości. Trudno kogoś wy
różniać w tej kapitalnej czwórce. Każ
dy był doskonały w swoim rodzaju. P. 
Bodo wykazał, że na scenie w szerszem 
pojęciu czuje się bodaj jeszcze lepiej 
»az na rewjowych scenach i grał z taką 
naturalnością, swobodą oraz swoistym 
wdziękiem, że szturmem zdobył wzglę
dy publiczności. Przepysznym grote
skowym impresarjo był ,p. Grabowski, 
wywołując salwy śmiechu ma widzow- 
ni swemi „gierkami", które posiadają 
specjalne cechy szarży w dobrym tonie. 
P. Nora Ney może ma mniej swobody na. 
scenie niż partnerzy. Widać na niej 
wpływ filmu i jest to jednak niewątpli
wie talent i chociaż nie posiada jeszcze 
całkowitego szlifu aktorskiego — odno
si już pełny, niezaprzeczony sukces w 
grze. Ładną wreszcie, dyskretną syl
wetkę zarysował p. Biegański.
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Z drągami i widłami na strażaków
Niezwykłe zajście 'we

Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.) W 
Nagrodzie małżonków Gołaszewskich 
we wsi Kozłowo w pow. pułtuskim wy
buchł pożar. Płomienie ogarnęły cha
łupę i zabudowania gospodarcze. Na 
alarm pospieszyła z pomocą, wiejska 
straż pożarna w sile kilkunastu stra
żaków z taborem pożarniczym na wo
zach.

W drodze do ognia strażacy natra
fili na zerwany mostek na kanale. Mo
stek był, jak stwierdzono, zerwany

Eugenjusz Bodo w Poznaniu
Jak się dowiadujemy, znakomity gwia

zdor naszego ekranu, Eugenjusz BODO, 
który w dniu dzisiejszym bawi w naszem 
mieście — będzie obecnym na seansach 
o godz. 5 I 7 w teatrze świetlnym „Słoń
ce“ gdzie właśnie wyświetlany jest jego 
najnowszy, świetny film „Jego Ekscelen
cja Subjekt“, Znakomity artysta przed
stawi się osobiście naszej publiczności 
oraz dawać będzie autografy swym wiel
bicielkom.

Niewątpliwie wszystkie piękne panie 
naszego miasta skorzystają z tej wyjątko
wej okazji i pospieszą gremjalnie do 
„Słońca“, by osobiście zapoznać się z 
przemiłym gwiazdorem a królem polskie
go ekranu na rok 1933. portj. 300.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś ostatni gościnny występ Ady 
Sari w arcymelodyjnej romantyczno-ko- 
micznej operze P. Flotowa „Marta“. Ju
tro i ^pojutrze wraca na afisz „Kobieta, 
która wie, czego chce“ z Heleną Makow
ską.

Z Teatru Polskiego
Dziś komedja R. Niewiarowicża p. 

t „I co z takim robić?“

Z Teatru Nowego
Dziś ostatni gościnny występ naj

słynniejszych artystów polskiego ekra
nu Nory Ney i Eugenjusza Bodo oraz 
ulubieńców publiczności stołecznej W. 
Biegańskiego i Wł. Grabowskiego, o- 
wacyjnie przyjmowanych na wczoraj- 
szem przedstawieniu przez rozentu
zjazmowaną widownię.

Jutro i w dni następne sensacyjny 
reportaż J. Tępy „Ur&uieiri Doktor“.

W kraju I w świecie
/— Min. poczt i tel. wprowadza z dn. 

15 czerwca rb. nowe kartki pocztowe 
z ilustracjami rzeźb Wita Stosza, wy
dane z okazji przypadającej w roku 
bieżącym 400-nej rocznicy śmierci pol
skiego artysty.

— Jak donosi prasa zagraniczna]
Kiepura na ostatnim swym koncercie 
w Pradzo Czeskiej zwrócił się do a- 
kompanjatora w języku niemieckim, 
«o wywołało silny protest wśród pu
bliczności. Powtórną burzę protestów 
wywołała próba odśpiewania przez 
Kiepurę „Pieśni nocy“ w języku nie
mieckim. Tenor musiał śpiew prze
rwać, gdyż publiczność domagała się, 
aby śpiewał w języku polskim łub 
czeskim. Po ukończeniu koncertu 
Kiepura musiał opuścić salę koncer
tową bocznem wyjściem i pod osłoną 
policji udał się do hotelu dorożką, pod
czas gdy niezadowolona publiczność 
do późnej nocy oblegała jego wspania
łą limuzynę.

wsi pod Warszawą
specjalnie w celu niedopuszczenia 
straży.

Gdy mimo to straż znalazła się na 
miejscu pożaru i zamierzała przystą
pić do akcji ratowniczej, otoczył ją 
tłum chłopów, uzbrojonych w koły, wi
dły i drągi. Chłopi, wznosząc wrogie 
okrzyki, rzucili się na strażaków i po
bili ich, usiłując odebrać im bosaki i 
topory.

Tymczasem zagroda spłonęła do
szczętnie.

Napad na strażaków został wywo
łany pogłoską, że za udział straży w 
akcji ratowniczej trzeba będzie drogo 
zapłacić. Fałszywa pogłoska wywoła
ła podniecenie i awanturę, a w rezul
tacie przyczyniła się do całkowitego 
zniszczenia zagrody przez ogień.

Prokurator pociągnął wszystkich 
uczestników zajścia do odpowiedzial
ności za napad na straż i pobicie oraz 
uniemożliwienie akcji ratowniczej. O- 
prócz tego sołtys będzie odpowiadał za 
to, że nie sprzeciwił się gwałtowi i nie 
zawiadomił policji.

Kardynał polski w więzieniu
Nie takie dalekie to jeszcze czasy, 

kiedy na zachodnich ziemiach polskich 
panoszył się Prusak, a twarda łapa Bi
smarcka „szerzyła kulturę“ w imię ha
niebnego hasła „Ausrotten". Na tle walk 
uciemiężonej ludności polskiej z na
jeźdźcami niemieckimi słynne było 
swego czasu uwięzienie prymasa ar
cybiskupa gnieźnieńsko - poznańskiego 
Ledóchowskiego, który opierał się zarzą
dzeniom Biśmarcka. Najnowszy nu
mer popularnego tygodnika „Ilustracja 
Polska“, wychodzącego w Poznaniu, 
św. Marcin 70 przynosi o tem ciekawy i 
niezwykle zajmująco napisany feljeton, 
poparty odbitką autentycznego wyroku, 
na mocy którego arcybiskup Ledóchow- 
ski został zamknięty w więzieniu. Nu
mer „Ilustracji“ zawiera oczywiście ca
łe mnóstwo ostatnich wiadomości i 
sensacyj, jak naprzykład zdjęcia z prze
lotu samolotami nad Mount Evere.stem, 
bardzo ciekawy artykuł przyrodniczy o 
życiu małp człekokształtnych, reportaż 
o strasznem trzęsieniu ziemi w Messy- 
uie i wiele innych.

Działy stałe jak zwykle bogato i 
wszechstronnie opracowane: emocjonu
jąca powieść Antoniego Kawczyńskie- 
go,. mody, szarady, brydż, szachy, hu

(Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej)
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mor, strona młodzieży, sport, teatr, film 
i wiele innych.

W porównaniu z bogatą zawartością 
numeru „Ilustracji Polskiej“, cena jest 
śmiesznie niska, wynosi zaledwie 
45 groszy.

Zażytlzenie Gdyni
Warszawa, 9. 5. (Tel. wł.). —- 

Nadeszły tu wiadomości, że z powodu 
szykanowania Żydów w Gdańsku oraz 
w obawie, że przewidywana większość 
hitlerowców w senacie gdańskim po 
wyborach zwiększy swą działalność an
tyżydowską, Żydzi gdańscy masowo 
przenoszą swe interesy do Gdyni. Prze
nosi się zarówno drobny handel jalk i 
poważne firmy eksportowo - importowe.

Zapotrzebowanie na place w porcie 
jest bardzo duże. Istnieje obawa, że 
wkrótce zabraknie tych placów, (w)

Groźna burza nad Berlinem
B e r 1 i n, 9. 5. (Tel. wł.) W niedzie

lę temperatura doszła w Berlinie do 
29 st. Około godz. 6 popołudniu nad 
miastem i okolicą przeszła silna bu
rza, połączona z wichurą, która wy
wróciła na rzece wiele łodzi, przyczem 
z pośród kilkudziesięciu osób, które 
wskutek tego wpadły do wody, 2 uto
nęły.

SPORT
Lekka atletyka

IX doroczny bieg leśny SMP. Poznań — 
Boże Ciało zgromadził na starcie 40 za
wodników. Wynik był następujący: 1) 
Jakubowski (Sokół) 6:22,1, 2) Olszewski
(SMP. — Boże Ciało), 3) Janicki (SMP. — 
Św. Jan), 4) Górka (SMP. — Wiry). 5) 
Płotkowiak (SMP. — Jeżyce). 6) Rochowłcz 
(Warta). 7) Walkowiak (SMP. — Jeżyce), 
8) Wiciak (SMP. — Wiry), 9. Ereński 
(SMP. — Główna), 10) Hubka (SMP. — Dę
biec). Puhar wędrowny otrzymał Janic
ki, który zupełnie niespodziewanie wybił 
się na czoło biegaczy SMP.

RECENZJE KINOWE
Kino „Metropolis'* wyświetla film p. t. 

„Wyspa zatraconych dusz“. Treść filmu 
osnuta na powieści Wellsa, sięga w krai
nę fantastycznych pomysłów. Chodzi o 
to, że pewien doktor przeprowadza na 
zwierzętach jakieś tajemnicze operacje, 
połąezone ż Wiwisekcją. W rezultacie do
świadczeń tych zamienia zwierzęta na po
twory, zbliżone postacią do ludzi i mó
wiące po ludzku. W potworach tych po
zostały jednak instynkty zwierzęce a dr. 
Moreau strachem i terorem utrzymuje
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ta wyspę dr. Moreau dostaje się przypad 
kiem pewien młodzieniec. Eksperymen* 
tator postanawia wypróbować przy jec2 
pomocy, czy jeden z najdoskonalszych je
go tworów kobieta-pantera zdolna jest do 
uczuć ludzkich, lecz przybycie na wysp» 
nowej partji ludzi rujnuje jego plany pk? 
twory dr. Moreau buntują się i mordują 
swego pana. J<ł

Fantastyczny pomysł powieściowy zo
stał świetnie zrealizowany w filmie. Roz
grywająca się akcja przytłacza niesamo- 
witością pomysłu i realizacji. Gra artv. 
stów — na wysokim poziomie. Postać na- 
wpół oszalałego eksperymentatora świet
nie ujął Ch. Langhton; drapieżną, niebez
pieczną urodą fascynuje K. Burkę, a oboi- 
gu: dotrzymuje kroku para amantów, R 
Arlen i L. Hyams. Mało naogół reklamo^ 
wany, film ten przynosi dużo interesują
cych, czysto filmowych elementów j dla 
kinomanów będzie bardzo ciekawy.

Nadprogram — tygodnik filmowy, (ver.)
Kino „Colosseum“ wyświetla filuj p. t 

„Pat i Patachon jako strzelcy“. Akcja tej 
zabawnej komedji rozgrywa się w środo 
wisku cyrków i teatrzyków, bo Patachon 
jest doskonałym strzelcem i produkuje sio 
jako drugi Wilhelm Tell, zestrzeliwujący 
jabłka z głowy Pata, Pat i Patachon za
opiekowali się dwiema dziewczętami 
prowincji i wspólnie z niemi przygotowu
ją efektowny występ. Niestety, szczęście 
im nie sprzyja bo ich protegowane otrzy
mują engagement bez nich Kulminacyj
nym punktem komedji jest zabawną przy
goda z bombą w teatrze.

W nadprogramie — dwa tygodniki fil
mowe oraz dwie groteski rysunkowe —. 
Cały program można polecić naszej mło
dzieży. (ver.)

Kino „Tęcza“ wyświetla film pod tyk 
„Bohater dzikiego zachodu“. Romantyzm 
bohaterskich walk pierwszych osadników 
amerykańskich' z dziką przyrodą. India
nami i bandytami, do tego stopnia został 
już zbanalizowany przez ogromne ilości 
w gruncie rzeczy monotonnych w treści 
t. zw. dramatów cowboyskich, że z tego 
tematu trudno wydobyć coś nowego — 
King Vidor, (znakomity twórca „Halle 
Unjah“) przez oryginalne podejście do te
matu, dalekie od oglądanego zazwyczaj 
banału, pokazał, że reżyser dużej miary 
nawet z filmu oowboyskiego potrafi stwo
rzyć rzecz, wznoszącą się ponad przecięt
ność i godną uwagi. Sukcesem swym 
King Vidor musi się dzielić z aktorami 
(John Mc Brown. Kay Johnson i Wallace 
Beery) dzięki którym mógł wygrać cały 
szereg bardzo dobrze pomyślanych scen.

(Sz.)
Kino „Muza“ wyświetla film pod tyt. 

„Bohater krwawej areny“. Treścią filmu 
jest historja wojny Trojańskiej, pokaza
na poprawnie, ale bez polotu. Możemy 
zalecić ten film starszej młodzieży jako 
dobrą ilustrację do „Iliady“ Homera.

W rolach głównych oglądamy dwóch 
znanych aktorów: Carlo Aldinniego i 
Włodzimierza Gajdorowa. (Sz.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

SZKOŁA MOŻttZHt DMa
Poznań — Piekary 8a m. 44
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>ny iras umysłowej,
fortepian — teorja — kompozycja. — Szkoła uzu
pełniająca dla organistów. Uczennice i uczniowie 
tylko z poważnych rodzin zechcą się zgłaszać 
codziennie od godziny 3,30 do 4,30 po południu 

żr 18707

IWONICZ-ZDRÓJ Województwo Lwowskie 
pow. Krosno.

Najsilniejsza solanka jodowa, znakomita borowina. 
SEZON LETNI OD 10-go MAJA — CENY ZNIŻONE.

Dwa Sanatoria otwarte cały roki dg 3023
Wszelkich informacji udziela Dyrekcji. Zakłada i Komisja Zdrojowa.

nowoczesny ten 
środek — odgry
wa znaczną rolę
W aptekach

i drogerjach. 
dr 2992

Motocykl
..New Hudson“ 500 ccm sporto
wy dwururowy z Boscha oświe
tleniem najnowszy model mało 
używany korzystnie sprzedam lub 
zamienię na samochód. Do obej
rzenia K. Rogowski warsztat. 
Dąbrowskiego 32._____ zdg 23 358

Węże
do polewania ogrodów oraz 
pożarnicze poleca po znacz
nie zniżonych cenach. Z 
Mazurkiewicz, uł. Kantaka 
8-9, telefon 30-?2. dr 3350
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Losy
najszczęśliwsze, tylko w kolek
turze Kędziory. Poznań. Sieroca 
5/6 narożnik Nowej. zdg 91 451

Maszyna szewska
(słupkowa) Singeni prawie noiwa 
na .sprzedaż. Zgłoszenia Agencja 
Kuriera Poznańskiego Wągro
wiec. ag 9 630

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Były burmistrz
poszukuje pracy był długoletnim 
urzędnikiem sądowym. Przyjmie 
także administracje domów. Ofer
ty Kurier Poznański zdg 22 581

Buchalter
wolny bilansista i te.cI)nŁ p!go- 
myslu rolnego; speejąInosc s rzelnictwo. krochmainictwo. 
ropiarstwo. platkarstwo. i P. , 
mysi drzewny, poszukuje Pt® 
od 1 lipca 1933 r Zgioszemą P 
ta Radomsko sk. p. 23 dla j 
chaltera S. S. zdsJjŁ*

Pielęgniarka
z praktyka w ..zakładzie 
mowlat i dzieci“ 
prace nietylko jako. SP°S2’. ;ej z 
kowania, ale oddąjąęa_®’®i,1<1 .
zamiłowaniem zmienivarunków doOferty z podaniem 
Kuriera Poznańskiego pou 
__________ zdg 23 304

Kucharka
restauracyjna poszukuje 23 418 
Mickiewicza 29 m. 8. ¡w

D z4 1 4- na nńesiąe maj 1933 roku za oba wydania razem w Poznaniu
l rzeapiata w ekspedycji zł 3,20. w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem 
—-----------i----------- ■ do domu w Poznaniu zł 3,70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięcznie zł 4.14, kwartalnie zł 12,40, pod opaską miesięcznie w Polsce zł 7,50, 
w innych krajach zł 9,50. W razie wypadków spowodowanych siłą wyższą, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t- p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo 
nenci nie mają prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza -normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości- 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filją Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 200149.

_ na stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łamowej przy końcu tekstu 
NAgiOSZ ema redakcyjnego 60 gr, na stronie czwartej 100 gr, na stronie drugiej

——-2———------:  120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-Iamowego nn
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszeni 
do wydania porannego przyjmujemy do godz, 18,30, w nagłych wypadkach do SOdz. “ 
u stróża; do wydania wieczornego „drobne“ do godz. 12, wieksze dłużej według moznosc- 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłusi » 
25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia» 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\05\100322\0685.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\05\100322\0686.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\05\100322\0687.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\05\100322\0688.tif

